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W»3«iia o tran cyjańskL.
Niewezysejt ludzie w iedza, żc w
Isce, k tó ra  szczyci się tera, iż jest 

państw em  dem okraty  czuciu, is tn ie je  
m onarehja. M onarehja ta  je s t d late- 
9° ogrom nie oryginalna, żc tw orzy 
ją  szczep koczowniczy' —  cyganie.

Oddaw na już w m onarch ji te j 
trw a  zaża rta  w alka o w ładzę. Cy­
ganie dzielą się na dw a w rogie so­
bie obozy. Jednem u przew odzi Mi- 
cbał Kwh-k, k ró l cyganów, d rug ie­
mu. —  potężny  jego  przeciw nik , U i- 
k ita  K ośeien iak , czlow:ek o wyso­
kich asp irac jach , p ragnący  objąć 
tron  cygański. J e s t  jeszcze jeden  
p re tenden t do tro n u  cygańskiego w 
Polsce, a m ianow icie B azyli K w iek— 
k rew niak  kró la , k tó ry  jed n ak  nie 
w ystępuje  zby t agresj'w nie  i d la te ­

go n ie  p rzedstaw ia  w ielkiego n ie­
bezpieczeństw a d la  m onarch ji cy­
gańskiej. T\ a lk i o tron , k tó re  na  pe- 
Wien czas ucichły, o sta tn io  znowu 
przybrały ' na sile, to też  p raw ow ity  
w ładca w ędru jącego  ludu  zaniepo­
kojony je s t nic na  ża rty .

X icw ytłum aczonym  zbiegiem oko 
liezności, terenem  w alnej rozpraw y' 
w rogich stro n n ic tw  s ta ło  się Za­
głębie. R ozpraw a jed n ak  skończyła 
się bezkrwawo.

W  ubiegłym  tygodniu , w drodze 
do R um unji za trzy m ały  się w' D ą­
browie G órniczej dw ie w rogie bandy7 
cyganów , je d n a  k ró la  K w icka, d ru ­
ga M ik ity  K ośeien iaka. T rzez cały 
dzień panow ał spokój, b an d y  ja k ­
by odpoczyw ały. Pod w ieczór jed n ak

l ^ b n c h y  M a n a t ó w
pochodzących z czasów wojny światowej

S T A N IS Ł A W Ó W , 23. 4. P o d ­
c z a s  p o ż a ru , k tó r y  w y b u c h ł w 
z a g ro d z ie  M ic h a ła  B a r tk o w a  w 
D em eszK o w cach  p o w ia tu  ro h a ty ń -  
sk ieg o , n a s tą p i ło  k ilk a  e k s p lo zy j 
w  s to d o le . J a k  s tw ie rd z o n o , z n a j ­
d o w a ły  s ię  ta m  p o c isk i a rm a tn ie ,  
k tó r e ,  p ró c z  ro z e rw a n ia  p ło n ą c e j 
s to d o ły , n ie  z ra n iły ' n ik o g o  z b io ­
rą c y c h  u d z ia ł  w  a k c j i  r a tu n k o ­
w e j. P o c is k i te  p o c h o d z iły  je s z c z e  
z c za só w  w o jn y  ś w ia to w e j , a  
B a r tk ó w  p rz e c h o w y w a ł je  w  n ie ­
w iad o m y m  c e lu  w  s to d o le .

P o d c z a s  w y c in a n ia  d rz e w  w  le ­
s ie  A n n y  R o s iń s k ie j  w  W o ro n ie n -

ce, n a d  g r a n i c ą  p o lsk o -c z e sk ą , ro ­
b o tn ik  F e d o r  R o b ia k  z  W o ro c h ty  
ro z p a l i ł  o g n isk o  w  m ie js c u , g d z ie  
z n a jd o w a ł s ię  g r a n a t .  W  p e w n e j 
c h w ili  g r a n a t  e k sp lo d o w a ł, a  w y ­
b u c h  z w a lił  k ilk a  św ie rk ó w  zn acz  
n e j g ru b o ś c i .  R o b ia k , k tó r y  w 
c h w ili e k s p lo z ji  z n a jd o w a ł s ię  o 
k i lk a n a ś c ie  m e tró w  od o g n isk a , 
w y sz e d ł b ez  sz w a n k u . W  ty m  s a ­
m ym  le s ie  zn a le z io n o  je s z c z e  dw a 
n ie w y p a lo n e  p o c isk i o ś r e d n ic y  
24 cm .

W  o b u  p o w y ż sz y c h  s p ra w a c h  
p o lic ja  p ro w a d z i d o c h o d z e n ie .

Czy beda strajki w górnictwie?
K A T O W IC E , 23. 4. —  W czo ­

r a j  o d b y ł s ię  tu  z ja z d  ra d c ó w  z a ­
ło g o w y c h  o ra z  p r e z y d ju m  z a rz ą ­
dów  o d d z ia łó w  C e n tra ln e g o  
Z w ią z k u  G ó rn ik ó w  z G ó rn eg o  
Ś lą s k a . Z ja z d  m ia ł  n a  c e lu  p ro ­
t e s t  p rz e c iw k o  p ro je k to w i s c a le ­
n io w e m u  w y d o b y w a n ia  w ę g la  n a  
k i lk u n a s tu  k o p a ln ia c h  z te m , że 
r e s z ta  k o p a lń  b ę d z ie  z a t r z y m a ­
n a  lu b  o g ra n ic z o n a  w  r u c h u .

Z ja z d  u c h w a lił  ż ą d a ć  ró w n o ­
m ie rn e g o  ro z ło ż e n ia  w y d o b y w a ­
n ia  w ę g la  n a  w s z y s tk ie  ś lą s k ie  
k o p a ln ie ,  j a k  ró w n ie ż  w  Z a g łę b iu  
p rz y c z e m  g ó rn ic y  g o d z ą  s ię  n a

o g ra n ic z e n i^  d n i p r a c y  do  1 6 -tu  
d n i w  m ie s ią c u . G dyby  z a ś  o k a  
z a ła  s ię  p o tr z e b a  d a ls z e g o  o g r a ­
n ic z e n ia  d n i p ra c y , k o n f e r e n c ja  
z a ż ą d a ła  s p e c ja ln y c h  d o p ła t  do 
z a ro b k ó w  g ó rn ic z y c h , ta k , ab y  
z a ro b e k  m ie s ię c z n y  ró w n a ł  s ię  za  
ro b k o w i 1 6 -tu  d n ió w e k  w  m ie ­
s ią c u .  _

G ay b y  ż ą d a n ia  te  n ie  z o s ta ły  
u w z g lę d n io n e , z ja z d  p o s ta n o w ił 
w e z w a ć  z a rz ą d  g łó w n y  C e n t r a l ­
n eg o  Z w iązk u  G ó rn ik ó w  do p rz y ­
g o to w a n ia  b e z p o ś re d n ie j  w a lk i 
w  g ó rn ic tw ie  p rz e c iw  r e d a k c j i  i 
z a m y k a n iu  k o p a lń .

doszło do praw dziw ej w ojny, k tó ią  
m usiała zlikw idow ać po lic ja . O bra­
żono bowiem m a je s ta t k ró la  K w ic­
ka, a  w dodatku  m onarsze cygań­
skiem u skradziono pew ną ilość zło­
tych  dukatów . C yganie złożyli sk a r­
gę do m iejscow ej policji, k tó ra  we­
zwała do k o m isa rja tu  członków o- 
bydwu stronn ic tw .

B udynek  k o m isa rja tu  został fo r ­
m alnie oblężony przez  cyganów , 
m iędzy k tó rym i w pew nej chwili 
w ybuchła z a ż a r ta  w alka. Skonsy- 
gnow ano silny  oddział polic ji, k tó ra  
przy  użyciu  palek , m usia ła  przez 
pół godziny likw idow ać aw an tu rę  
S k arb  m onarchy  jed n ak  m e został 
odnaleziony i śledztw o w te j sp ra ­
wie trw a.

W obec tego, jego kró lew ska mość 
M ichał K w iek, w otoczeniu szam be- 
lanów  i dy g n ita rzy  swego dw oru, 
zjaw ił się w  W ydzia le  Śledczym  w 
Sosnowcu, gdzie złożył o fic ja ln ą  
skargę n a  obóz swego przeciw nika. 
P rzybycie  k ró la  cyganów , p rzy b ra ­
nego w insygn ia  w ładzy : b ia ło -am s- 
ran tow ą w stęgę zc złotym  orłem , u- 
dekorow aną liezncmi zło tem i m one­
tam i, z napisem  „kro i cyganów  pol­
sk ich", byio n ie lad a  sensac ją  w Sos­
nowcu. W izyta m onarchy  w W y­
dziale Śledczym trw a ła  b lisko go­
dzinę. P o  ■wyjściu —  odznakę mo­
narszej w ładzy sza mb elan  zaw inął 
w jed w ab n ą  chustkę i... schow ał do 
kieszeni.

J a k  w ynika z pow yższego — 
sprawy' m onarch ji cygańskiej regu ­
low ać będą władze po licy jne  Sos-

Z  kraju
LWÓW.

Dwu młodych Robinsonów. Do IV
k o m isa rja tu  zgłosiła się p . Zofja 
W itkow ska, zam ieszkała  p rzy  ul. 
św. W ojciecha N r. 4, p rosząc o po­
moc uw odszukaniu  9-letn iego syna 
S tan isław a, k tó ry  w sobotę o godz. 
2 popoł. w yszedł z dom u i ślad  za 
nim  zag inął.

N a dw orcu kolejow ym  po lic ja  za ­
trzy m ała  13-letn iego B ern a rd a  
G w in tera , ucznia I  k lasy  gim nazjum  
w K atow icach , pochodzącego z Szo­
pienic, k tó ry  p rzy b y ł do Lwow a bez 
b ile tu  kolejowego, z zam iarem  u d a­
nia się w dalszą  podróż w św iat.

RZESZÓW.
A resztow an ie  dzieciobójców . M a­

r ja  D ykiel, la t 26, w raz  z  Janem  
B rodą, la t  29, żonatym , rom ansow a­
ła J o tą J ,  aż p rzyszło  n a  św ia t dziec­
ko. P o  w spólnej n aradzie , oboje ko­
chankow ie postanow ili dziecko zgła­
dzić. W  ty m  celu w yszli n ad  W i­
słok, naprzeciw  S tarom ieśeia , i tam  
w rzucili now orodka do rzeki. W sku ­
tek  doniesien ia  sąsiadów , zbrodniczą 
p arę  aresztow ano.

Bestjaiskl napad

Katolicy na Wołyniu
D iecezja łucka , podzielona na 13 

dekanatów  (1 obrz. w schodniego) li­
czy w edług osta tn iego  sp isu  275.322 
w iernych, z czego 9.550 p rzypada 
na  obrządek wschodni P a ra f i j  ob­
rząd k u  łacińskiego m a diecezja 120, 
a w schodniego 11. L iczba księży w y­
nosi 221, z k tó re j to  liczby 11 je s t 
obrządku  w schodniego, a  &-miu 
przebyw a n a  s tu d jach  w yższych w 
k ra ju  i zagran icą.

vS P
P i l i k a  n o ż n a

o r t

S l r z a t y  I t i u s a w n U t ó w
do galowych

K A L IS Z , 23.4. ( te l .  w ł .) .  W  la ­
s a c h  m a j . B ru d z e w , p o w . k a l i s k ie ­
go , do o b c h o d z ą c y c h  t e r e n  le ś n y  
dw óch. b o ro w y c h : W a le n te g o
W o jtc z a k a  i K o n s ta n te g o  B in k ó w  
sk ieg o , p o d e sz ło  n a d  r a n e m  k ilk u  
u z b ro jo n y c h  w  fu z je  k łu s o w n i­
ków  i g d y  n a  w e z w a n ie  b o ro w y ch , 
co ro b ią  w  le s ie , je d e n  z k łu s o  ,y-

n ik ó w  w  o d p o w ied n i w y m ie rz y ł z 
fu z j i  w  s t ro n ę  g a jo w y c h  i s t r z e l i ł  
k ilk a  r a z y , n a  szc z ę śc ie  n ie  r a n ią c  
n ik o g o . Z a w ia d o m io n a  o w y p a d ­
k u  n a p a d u  p o l ic ja  u s t a l i ła ,  że 
s t r z e la ją c y m  b y ł n ie ja k i  K a z i­
m ie rz  G a je w sk i ze w s i N o w o lip ­
k i, gm . C hocz, p rzec iw  k tó re m u  
s k ie ro w a n o  s p ra w ę  do s ą d u .

tSr©niffea kaiiiskp
k o m i t e t  b u d o w y  p o m n i k a

IM. ADAM A ASNYKA 
J a k  już poprzednio p isaliśm y, pow ­

s ta ł w  naszem  m ieście fundusz b u ­
dowy pom nika A dam a A snyka. W 
celu zrealizow ania daw no już n u r tu ­
jącej w śród m iejscow ego społeczeń­
s tw a m yśli uw iecznienia w idomym 
znakiem  im ienia w ielkiego pcety-ka- 
liszan ina, zaw iązał się kom ite t bu­
dowy pom nika. W  skład  K cm A ctu 
w eszli: p rezyden t m. K alisza, p.
S zarras , p rzedstaw iciele kursów  po­
pularnych .m. Ad. A snyka, pozatem  
ks p ra ła t Sobczyński, p. K. S te fań ­
ski, p. K w iatkow ski, p. Dybowsk". 
P ro jek t pom nika, m ającego stanąć  w 
K aliszu, w ykonał już przed k ilku  la ­
ty  a rt.-rzcźb iarz , p. Sługach! z W ar­
szaw y.

Z W ALNEGO ZEB R A N IA  K O N F E ­
R E N C JI ŚW. W IN T E R  i  EGO 

a  PA ULO  
W  niedzielę cdbyło się w lokalu 

Stow. Robotników  Chrzcśc. „O gni­
sko" w alne zebranie członków K on­
fe renc ji św. W iccntego a Paulo. Z a ­
daniem  K onferencji je s t udziela: e 
pomocy m a tc rja in e j chorym , kale­
kom , starcom  i pozostającym  w 
sk ra jn e j nęuzy. Po złożeniu sp ra ­
w ozdań i udzieleniu zarządow i abso­
lu to rjum , przystąp iono  do w yboru 
nowych w ładz. W ybran i zostali 
przez ak lam ację : głów nym  P atronem
— ks. dr. St. Zaborowicz, P a tronsm
— ks. kapelan Ł cpuszyński, wicepa- 
.tronem  —  ks. Ivl. ś lipek , prezesem
— p. sędzia Sadowski, w iceprezesem
— p. K. Szurczak, sek re ta rzem  —-

p. Piechow ski, skarbnik iem  —  p. 
sędzia Cichecki, gospodarzem  —  p. 
B ogusław ski, członkam i zarządu  pp.: 
p, dr. N iew iadom ski, T elesfo r W olf, 
L ipiński, Żbikowski i T . K arski. Do 
kom. rew7, w ybran i zo sta li: ks. Jan  
Nowak, p. L ucjan  H andke i p. St. 
DąbrowTski.

NOWY ZARZĄD T-W A FA R M A ­
CEUTYCZNEGO

N a odbytem  w alnem  dorocznem  
zebran iu  członków Polskiego Powsz. 
T -w a F arm aceutycznego  okręgu  kali- 
sko-sieradzko-w ieluńskiego dokona­
no nowego zarządu , w skład  k tórego  
w eszli pp. m ag is trzy : prezes W ój­
cik z B laszek, w iceprezes —  Pew ni- 
cki z K alisza, drug i w iceprezes — 
K asprzycki ze Zduńskiej Woli, sek re­
ta rz  — Chlebiński z K alisza, sk arb ­
nik —  Sadzewicz z S ieradza, człon­
kowie —  B urchaciński z W ielunia i 
W achlewicz z Koźminka.

Do kom. rew . w ybrano p p .: m ag. 
C hrzanow skiego, m ag. P taszyńsk iego  
i R o tcajga  a K alisza. W skład  kom. 
etyk i zawodowej pp.: m ag. Burcha 
ciński, m ag. G rzeszkiewicz i m ag. 
Pew nick'.

Ciągnienie doterówki
1 m a ja

W  d n iu  1 m a ja  o d b e d z ie  s ię  tv 
M in is te r s tw ie  S k a rb u  c ią g n ie n ie  
p re m io w e j po ży czk i d o la ro w e j . 
G łó w n a  p re m ja  w y n o s i 12.000 d o ­
la ró w . '  *

W CZO RAJSZE M ECZE PIŁ K A R - 
‘ SK IE

W  W arszaw ie rozegrane  zostały  m. 
j innem i następu jące  m ecze p iłkarsk ie : 

E lek tryczność n ie  ro z s trzy g rę la  
w7alki z M arym ontem  uzyskując w y­
nik 2:2 (1:1)

W W ołom inie w meczu tow arzy ­
skim  S k ra  osiągnęła  z H uraganem  
w ynik rem isow y 3:3 (1:1)

PORAŻKA LIGOW EJ POGONI 
W czoraj odbył się we Lwowie 

mecz ligowy Pogoń ;— Cracovin, za- 
końćzony-- w ysokem  zw ycięstwem  
Cracovii w stosunku 4:1 (2 .0 ). 

PO D G oR ZE POKONr.NL 
PRZEZ ŁKS 

W meczu o m istrzostw o l igi roze­
granym  w: Łodzi ŁKS pokona! Pod­
górze 2:0 (2 :0 ).

Mecz stal na niskim poziomie. ŁKS 
nieco przeważa! i w ygrał zasłużenie. 
Obie bramki zdobył Sowiak.

Goście g rają  praw ie przez cały 
czas w dziesiątkę bez kontuzjonow a- 
nego Ottinowskiego. Mimo to atak 
ich nieraz zagrażał bram ce miejsco­
wych.

PORAŻKA MISTRZA POLSKI
W  meczu koszykówki meskiej o mi 

slrzostw o W arszaw y mistrz Polski Po 
lonia przegrał niespodziew anie ze 
Skrą 20:41 (12:20). Jest to drugie 
skolei- zw ycięstw o Skry. W hazenie 
Skra przegrała z AZS 3:4. 
cy:

gry  pkt. st. br.
1) ŁKS 2 4 1:1
2) Polonia 3 4 4:3
3) W isła 2 3 4:1
4) G arbarnia 3 3 2:1
5) Ruch 1 2 3 :0
6) Cracovia 2 2 4:4
7) Strzelec 3 2 6:6
8) W arszaw ian. 2 2 3:4
9) Pogoń 2 2 4:5

1C) Legja 2 1 2:3
1 1 W arta  2 1 4:7
12) Podgórze o 0  1:6

T e n i s
BOLZANO PRZEG RY W A

N a kortach  L egji w dalszych m e­
czach pokazow ych tre n e r  polskich te ­
n isistów  Bolzano p rzeg ra ł z Tłoczyń- 
skim  6:4, 1:6, 4:6, 3:6.

W  grze  podw ójnej p a ra  Hebdf — 
W itm an pokonała parę  M aks i J e ­
rzy  S tolarow  6:2, 6:4, 6:4.

B IE G I KOI A R SK IE  PR Ą D U  
N a szosie pod S tru g ą  rozegrane 

zostały  3 biegi kolarsk ie  zorganizo­
w ane przez RKS T rąd.

W  biegu n a  72 km . zw yciężył K ieł 
basa  (A K S) w czasie 2.14:08 sek. 
p rzed S tarzyńsk im  (L e g ja ) , U ri nia 
kiem  (S koda), M alcz .^ sk im  (Sko­
d a), P io trow skim  (W TC ) i M oczul­
skim  (W TC ). \  k lasy fikac ji d ruży ­
nowej nagrodę St. G łowackiego zdo­
było WTC (5( pk t.) przed Skoda, Le 
g ją  i AKS. S tartow ało  66 zawodni­
ków, ukończyło w yścig 40,

B ieg na  36 km. zgrom adził 118 za­
wodników. Zwyciężył K ieliszek (A 
K. S.) w czasie 1:05:56 sek., przed 
C yranem  ( A K S ', Ignaczakiem  (nie 
stow arzyszony) i R isińskim (AKS) 

T rzeci b ieg n a  25 km. d la  tu ry ­
stów  w y g ra ł M ajda (P rąd ) w  cza­
sie 51:16 sek., przed R essruom  
(P rą d ) , C zem iszcw skim  (P rąd ) i 
S itk iem  (S koda).

W i o ś l a r s t w o

nym dla yrioślaizy —  obywateli 
państw , sąsiadujących z Rzeszą Nie­
miecką,

U czestnicy spływu zwiedzą Berlin 
w raz ze stadjenem  przyszłych igrzysk 
olimpijskich, olimpijski to r regatow y 
w G runau i t p.

Sptyw trw ać będzie od 9 do 19 
czerw ca b. fi włącznie. Koszt uczest­
nictwa praw dopodobnie około 150 zł 
od osoby.

MIĘDZYNARODOWE r e g a t y  
K A'AK GvVE NA DUNAJCU

Po ,az pierw szy w Polsce odbę­
dzie się podczas Zielonych św ią t ka­
jakow y w yścig górski na Dunajcu, 
na trasie długości 94 km., k tóry  za­
pow iada się jako pierw szorzędna im­
preza bieżącego sezonu sportow ego. 
Znaczenie imprezy podnosi fakt, że 
już dziś zapew niony udział zaw odni­
ków zagranicznych.

W yścig odbędzie się jedynie w 
konkurencji kajaków  składanych oraz 
kanadyjek, przyczem  v  obu kategor- 
jach  rozróżnia się łodzie jedno i dw u­
osobowe.

Dowiadujem y się, że na regaty  ka 
jakow e, które odbędą się w dniach 
20 i 21 m aja br. na Dunajcu na prze­
strzeni Nowy T arg  —  N owy Sącz, 
napłynęło już cały szereg zgłoszeń, 
mimo, że od dnia zamknięcia zapi­
sów które nastąpi w dniu 6 ma, a , 
dzieli nas jeszcze sporo czasu. I ak 
zgłoszonych jest juz trzydzieści kilka 
osad krajow ych, reprezentujących 
najw iększe kluby polskie.

N ajw iększą sensacją w yścigu jest 
zgłoszenie 4 łodzi niemieckich, a  mia- 
no\ ririe 2 składaków  dw uosobow ych 
i 2 składaków  jednoosobow ych. 
W śród zaw odników  znajdują się naj­
lepsi w ioślarze kajakow i w schodnich 
Niemiec.

Związek kajakow y francuski nade­
słał pism o, że jakkolw iek z pow o­
dów organizacyjnych nie może w 
tym oku w ysłać oficjalnej reprezen­
tacji Francji, pizew iduje jednak u- 
dział poszczególnych zawodników .

B o k s

POLA UY W  MIĘDZYNARODOWYM 
SPŁYW IE WIOŚLARSKIM

Pol. Zw. Tow . W iośl. przyjął za­
proszenie Niemców do udziału w 
spływie naokoło. Berlina, zorgąnizojyf

POLSKO • FRANCUSKIE ZAWODY 
PO K SE°SK IE

Polsko - francuskie zaw ody bokser 
skie w  Noeux-les-M ines przyniosły 
kilka pow ażnych zw ycięstw  naszym 
sportow com . W itczak i Bugała poko­
nali dw óch najlepszych francuskich 
pi sciarzy m iejscowych.

Pozatem  w w yścigu pieszym w 
Carvin Polan Karbowski zuobył d ru­
gie miejsce, przebyw ając dystans 22 
kim. w czasie 1:53 min.

W  dorocznym w yścigu row ero­
wym na trasu. Lille Lens polski 
Kolarz, Michalak, mimo poważnej 
konkurencji ł rancuzów i ciężkich w a 
runków  atm osferycznych ~ajął drugie 
miejsce, przebyw ając 80 kim. w cza­
sie 1:45 minut.

KLĘSKA BOKSE JvV 
KRAKOWSKICH

W czoraj odbył się w W arszaw ie 
mecz bokserek pomiędzy zespołem 
krakowskiej W isły 3 stołeczną Mak- 
kabi, zakończony zw ycięstw em  pię­
ściarzy stolicy v  stosunnu 11:3

L .  a t l e t y k a
BIEG NAPRZEŁAJ PAŃ

W czoraj odbył się we Lwowie bieg 
naprzelaj pań, zorganizowany przez 
i wowski Ok: Zw. Lekkoatletyczny.
Bieg odbył się na starcie ca  >100 m tr. 
i zgrom adził na starci" tylko 3 za­
wodniczki. Zwyciężyła N owacka 
(AZS W arszaw a) — 3:04 sek., 2) 
Robakow ska (Sokół M acierz Lwów) 
3:38 sek., 3 ) G asparska (AZS
I.wów T —  a 50 m tr. w tvle.

na dozorcę
D z iś  r a n o  n a  p o la c h  m a j 'ą tk u  

m ie js k ie g o  „ A g r ilu "  n a  S ta r e m  
B ró d n ie  p rz y b y li  do p ra c y  ro b o t­
n ic y  z n a le ź li  o k rw a w io n e g o , n ie ­
p rz y to m n e g o  d o zo rcę  n o c n e g o  t e ­
go  m a ją tk u  K a z im ie rz a  A d a m ia ­
k a . Z aw iad o m io n o  p o s te ru n e k  po 
l ic j i  n a  T a rg ó w k u , k tó ry  w ezw a ł 
do  c iężk o  r a n n e g o  p o g o to w ie  p ry  
w a tn e  11-66-66. L e k a rz  s tw ie r ­
d z ił k rw o to k  z  lew eg o  u c h a , dw ie  
r a n y  t łu c z o n e  g ło w y  i p ę k n ię c ie  
p o d s ta w y  c za szk i.

P o  u d z ie le n iu  D om ocy, A d a m ia ­
k a  k a r e tk ą  te g o  p o g o to w ia  p rz e ­
w iez io n o  w  s t a n ie  b e z n a d z ie jn y m

do s z p i ta la  P rz e m ie n ie n ia  P a ń ­
sk ieg o .

A d a m ia k , o d z y sk a w sz y  n a  
c h w ilę  p rz y to m n o ść , z e z n a ł, że  
n a p a d u  n a  n ie g o  d o k o n a li d w a j 
b r a c ia  S ta n is ła w  i J a n  G ó rn iccy . 
J e d e n  z  n ic h  z a d a ł m u  m ło te m  
k ilk a  r a n .

P o s te r u n e k  n a  T a rg ó w k u  p r o ­
w ad z i d o c h o d z e n ie . U s ta lo n o , że  
G ó rn ic c y  u s i ło w a li  d o k o n a ć  K ra­
d z ież y  z  p o la , do  czego  n ie  d o p u ­
ś c i ł  A d am iak . Z z e m s ty  z a  to  
G ó rn  ccy  n a p a d l i  n a  n ie g o  j c ię ż ­
ko p o ra n i l i .  P o  z b ro d n i G ó rn iccy  
z b ie g l i i u k ry w a ją  s ię . P o s z u k i­
w a n ia  z a  z b ie g ły m i s ą  w  to k u .

O krwawe zajścia
w  Nowym Targu

N O W Y  T A R G . D z iś  ro z p o ­
c zą ł s ię  p rz e d  S ą d e m  O k rę g o w y m  
z N o w eg o  S ą c z a , n a  s e s j i  w y ja z ­
dow e w  N o w y m  T a rg u ,  p ro c e s  o 
z a jś c ia  w  N o w y m  T a rg u , w e w rze  
ś n iu  1933, k tó re g o  o f i a r ą  p a d ło  
,e d n o  n ie w in n e  ż y c ie  m ło d eg o  ro l ­
n ika  ze S ta r e g o  B y s tre g o  i c a ły  
s* e re«  ra n n y c h . P ro c e s  te n  w y k a ­
że, k tc  k a z a ł  s t r z e la ć  do t łu m u , 
k tó ry  p rz y s z e d ł do k o śc io ła  n a  po 
ś w ię c e n ie  sw y c h  s z ta n d a ró w  z 
ró ż a ń c a m i j k s ią ż e c z k a m i, a n ie  
re w o lw e ra m i, w id ła m i , 'c z y  z ce­
p am i.

N a  ła w ie  o sk a rż o n y c h  z a s ia d a ją  
r o ln ic y :  A n to n i K o te rb a , J a n  K ła  
m e ru s , J ó z e f  S zew czyk , J ó z e f  K o­
peć , S ta n i s ł a w  P a r z y g n a t ,  Jó ze f 
K o w a lk o w sk i, J ó z e f  T y lk o , J a n

K u c z k a . J a n  C iszek , R o z a lja  Z a- 
g a tó w n a , A n n a  U rb a n ia k o w a , A -’ 
n u ta  W ilc z a k , J a n  M a tu sz e k , W ła  
d y s ła w  W a s ie la k , J ó z e f  W ięc ek , 
in ż . P o w e ł C u d z ic h  i p rz e m y s ło ­
w iec  E d w a r d  P o la k  —  o g ó łem  za  
s i a d a  n a  ła w ie  o s k a rż o n y c h  17 o- 
sób.

O sk a rż o n y c h  b ro n ią  a d w o k a c i:  
p o se ł K ry s a , p o se ł C z e rn ic h o w ­
sk i, D r. M ic h a ł S y p e r, D r . R a j t a r  
D r D ą b r o w s k i ; D i D z ią la ,  D r. 
P rz y b y ła  i in n i .

W  k o m p le c ie  są d z ą c y m , z a s ia d a ­
j ą :  p rz e w o d n . D r . D o llin g e r , w o tu  
j ą  s ę d z io w ie  L e s ia k  i Ś c io ra .

Z a in te re s o w a n ie  r o z p r a w ą  w  
s p o łe c z e ń s tw ie  b a rd z o  du że , g d y z  
c a łe  m ia s to  b y ło  ś w ia d k ie m  w y ­
p a d k ó w .

D ar n a r o d o w y
Odezwa ira t i i ir h  Pomocy

W  zw ią z k u  ze z b l iż a ją c ą  s ię  d a ­
tą  3-go M a ja  i d o ro c z n ą  z b ió rk ą  
n a  d a r  n a ro d o w y  P o ls k ie j  M a c ie ­
rz y  S zk o ln e j p re z e s i b r a tn ic h  po ­
m o cy  w y ż sz y c h  u c z e ln i w a rs z a w ­
sk ich  w y d a ii o dezw ę do m ło d z ie ­
ży  a k a d e m ic k ie j ,  k tó r a  w sk a z u ją c  
n a  z a s łu g i i z a d a n ia  P o ls k ie j  M a 
C’’e rz y  S zk o ln e j w zy w a  a k a d e m i­

ków  do z g ła s z a n ia  s ię  do p ra c y  
n a d  z b ió rk ą  w  d n iu  3 m a ja .

O d ezw a  p o d p is a n a  j e s t  p rzez  
p re z e s ó w  B r a tn ie j  P o m o cy  U n i­
w e r s y te tu ,  P o l i te c h n ik i ,  SG G W , 
SG H , W S D , A k a d e m ji S to m a to ­
lo g ic z n e j, S S P , W aw elberczy ików , 
i p rz e z  p re z e s a  k o ła  M ło d y ch  P o l­
sk ie j M a c ie rz y  S z k o ln e j.

KronlSta sądowa
P o d p a la c z e  la s u

TARN ÓW . —  Jó z e f  i J a n  Cza- 
pigow ie odpow iadali p rzed  Sądem  
Okręgowym , oskarżen i o podpalenie 
lasu. C iotka ich, M a rja  Pry-gowa, 
odziedziczyła spo ry  m a ją tek  po 
swym  m ężu, k tó ry  by ł krew nym  o- 
skarżony'eli. To sta ło  się kością n ie­
zgody w rodzin ie  i siostrzeńcy  w be- 
s t ja lsk i sposób zaczęli dokuczać s ta ­
ruszce. K radzieże  drobne i  pow aż­
niejsze były na po rządku  dziennym , 
a k iedy to  nie w ystarczyło , p odpa­
lili las sosnowy P rygow ej.

S ąd  skazał Jó ze fa  Czapigę na  6 
m iesięcy w :ezienia, zaw ieszając mu 
k a rę  n a  2 la ta . D ragi siostrzeniec, 
J a n , zo sta ł uniew inniony.

K ra d z ie ż  5 m i l ju n d w  g ilz
RADOM . —  Swego eza=>u w ielką 

sensac ję wy w ołała k radzież gilz do 
papierosów  w fab ry ce  „E . P aschal- 
sł;i i S -ka" w R adom iu. Złodzieje 
zabra li wówczas 5 m iljonów  gilz i 
około 80u pudełek  bibutek, ogolnej 
w artości p rzeszło  11.000 zł. N a ra ­
zić spraw cy zuchw ałej k radzieży  nie 
zostali u jaw nien i.

W  styczn iu  b.eż. ro k u  w sklepach 
i k ioskach  ty ton iow ych  w R adom iu 
pojaw iły  się b ibułki i  g ilzy w yrobu 
iabryK i „P asch a lsk i" , k tó re  były 
sprzedaw ane znacznie tan ie j, n iż  w 
fabryce. P rzeprow adzono rew izję  i 
w sklepie  W an cera  znaleziono 
przeszło 400.000 gilz. R esztę sk ra ­
dzionych przedm iotów  udało  się od­
naleźć u  dozorcy fab ry k i, S tan is ła ­
wa P a lucha . D alsze dochodzenie w y­
kazało, iż system atycznej kradzieży 
dopuszczał się dozorca fa b ry k i, P a ­
luch, p rzy  pom ocy m echanika, P o ­
korskiego. f

W  sobotę na  ław ie oskarżonych 
w Sadzie O kręgow ym  zasied li obaj 
złodzieje oraz p aserzy  W ancer, P a ­
sieka i Surow iecki. W łaściciele sk le­
pów u trzym yw ali, że fo rm aln ie  za­
kup ili tow ar u  upow ażnionego przez 
Paschalskiego pracow nika fab ry k i. 
Sąd, po przesłuchan iu  szeregu 
św iadków , skazał P a lu ch a  n a  rok  
w ięzienia, zaw ieszając m u k a rę  na 
3 la ta . R esztę  oskarżonych, wobec 
b rak u  podsiaw  do skazan ia , sąd  u- 
n iew innił.

W iz ja  lo k a ln a
K R A K Ó W  — W  sobotę T rybu ­

n a ł P rzysięg łych , k tó ry  rozpoznaje

sp raw ę m ordercy  O lejn iczaka, udał 
się do Przew ozu, d la  dokonan ia  w i­
zji sądow ej n a  m iejscu  zbrodni. 
T ry b u n a ł razem  z ław ą przysięg łych  
dokładnie o b e jrza ł nnejscb  n a  w ale 
nadw iślańskim , gdzie zg inął ś. p . Le­
chowicz. O lejn iczak  dem onstrow ał 
drogę, ja k ą  odbył ze s wym kolegą, 
o raz m iejsce, gdzie w yb"ch ta  m ie­
dzy nim i sprzeczka. P o  zb .o d n i O- 
le jn iczak  rzucił nóż do rzek i, n a ­
stępn ie  zaś, po um yciu  ”ąk , w y ta rł 
je  traw ą . Pozostaw iw szy w  w ik lin ie  
swój p łaszez, podążył n ap rzc ła j p o ­
przez to r  kolejow y do K rak o w a. 
C h arak te ry styczne  je s t, że O le jn i­
czak w raca ł in n ą  drogą, jak g d j'b y  
celowo, un ik a jąc  spo tkanych  ju ż  po­
przedn io  ludzi. t

P o  w izji n a  m iejscu, T rybunał I 
p rzysięg li za trzym ali się czas ja k iś  
na p o ste runku  w  B ieżanach, gdzie 
p rzesłuchano k ilk u  fu n k e jo n a rju - 
5zów, k tó rzy  stw ierdz ili, że n ie  n a ­
k łan ia li O lejn iczaka do  zeznań. Z 
B ieżan sąd  pow rócił do K rakow a.

Ujęcie
Złodzieja żarów ek

W  domu p rzy  ul. K rakow skie- 
P rzedm ieście 40, gdzie m .csci sie r e ­
d akcja  „K u rje ra  W arszaw skiego", 
od dłuższego czasu g inęły  n a  frori- 
tow ej k la tce  schodowej żarów ki, W 
ub. niedzielę popołudniu, jeden  z dy ­
żuru jących  pracow ników  „ K urjera  
W arszaw skiego, J .  R osłan . zauw ażył 
na  schodach jak iegoś osobnika, k tó ­
rego  zapy ta ł, dokąd idzie. Z apy tany  
zm ieszał się i w ym ienił nazw isko ja ­
kiegoś inżyniera . Poniew aż n a  fro n ­
tow ej k la tce  m ieszczą się w yłączni* 
b iu ra  redakc ji i  admin. trac ji, te le ­
fo n is ta  zorjen tow ął “ię, że m a przed 
sobą złodzieja.

Z atrzym any  w idząc, że go pozna 
no, rzucił się do ucieczki w  ul. K aro ­
w ą, następn ie  zaw rócił n a  K -ak .- 
Przedm . i u k ry ł się w podw órzu k la ­
sz to ru  P P . W izytek , gdzie został u - 
ję ty  przez R osłana. Po przeprow a­
dzeniu do I-go kom is, podał się za 
30-letniego A ntoniego K lim czaka, lo­
k a to ra  „cyrku" (D zika 4 ) . -P odczas 
rew izji znaleziono p rzy  K lim czaku 6 
żarów ek, w  te j  liczbie k ilk a  sura- 
dzionych n a  k la tce  schodowej Krak.- 
Przedm . 40.
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